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Argument ma
dwa końce

P o p u la r n e  p r z y s ło w ie  b r z m i :
K ij m a  d n a  k o ń c e ,  a le  p o ­
p u la r n e  p r Z 's ł o n i c  m o ż n a  n ie  
c o  z m ie n ić  i p o w ie d z i e ć ,  a r g u  
m e n t  też  m a  d n a  k o ń c e .

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  w y ­
s u w a  c ią g le  t w ie r d z e n ie ,  ż c  
p o ls k ie  P o m o r z e ,  k tó r e  n a z y ­
w a ją  p e r f id n ie  k o r y t a r z e m , 
p o w in n o  n a le ż e ć  d o  N ie m ie c .
A le  i p o z a  P o m o r z e m  n a le ż ą ­
c y m  d z iś  d o  P o ls k i  je s t  je s z ­
c z e  in n e  P o m o r z e ,  k tó r e  d z iś  
d o  P o ls k i  n ie  n a le ż ' k t ó r e g o  
s t o l ic a  je s t  w  S z c z e c in ie .  P o ­
m o r z e  to  je s z c z e  n ic  ta k  d a ii  
n o  b v ł o  z a m ie s z k a n e  p r z e z  
lu d n o ś ć  m ó w ią c ą  jc z \ k ie m  
p o ls k im .

N ie m c y  u w a ż a ją ,  ż c  p r z y ł ą ­
c z e n ie  w s c h o d n ie j  c z ę ś c i  G ó r ­
n e g o  Ś lą s k a  je s t  g e o g r a f i c z ­
n y m  i g o s p o d a r c z y m  n o n s e n ­
s e m , a le  o p r ó c z  Ś lą sk a  d z iś  
p o ls k ie g o  je s t  j e s z c z e  z a c h o d ­
n ia  c z ę ś ć  Ś lą s k a  G ó r n e g o ,  je s t  
Ś lą s k  Ś r e d n i  i Ś lą s k  D o ln y ,  
k tó r e  d z i ś 'd o  P o ls k i  n ic  n a le ­
żą , a  p r z e c i e ż  W  r o c ła w  s t o l i ­
c a  c a łe g o  Ś lą s k a  b y ł  o b o k  
P o z n a n ia  i K r a k o w a  je d n y m  
z m ia s t , w  k t ó r y m  p o w s t a w a ­
ło  p a ń s t w o  p o ls k ie .

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  w y - 
s u w a  p o s t u la t  p r z y łą c z e n ia  
d o  Niemiec p o w ia t u  d z ia łd n w  I w ciągu  jed n eg o  
s k ie g o ,  t e g o  s k r a w k a  M a z u r  
p r u s k ic h ,  k to r s  z o s t a ł  p r z ) ł ą ­
czony d o  P o ls k i .  A le  o p r ó c z  
p o w  la tu  d z i a łd o w s k .c g o  są r o  
z le g łe  M a z u r v  p r u s k ie ,  k tó r e  
d z iś  n ie  n a le ż ą  d o  P o ls k i .  S ta  
n o w ią  o n e  c z ę ś ć  w ie lk ie g o  M a  
z o w s z a , k t ó r e g o  o g r o m n a  
w ię k s z o ś ć  d o  P o ls k i  n a le ż y .

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  id z ie  
n a w e t  ta k  d a le k o ,  ż e  u w a ż a  
z a  k o n ie c z n e  p r z y łą c z e n ie  d o  
N ie m ie c  c a łe g o  P o z n a ń s k ie ­

g o ,  a le  p o z a  P o z n a ń s k im , k ló  
r e  d z iś  d o  P o ls k i  n a le ż y  są p o  
w ia t y  w ie lk ie g o  k s ię s tw a  p o z  
H a ń sk ie g o , k t ó r e  d z iś  d o  P o l ­
s k i  nie n a le ż ą ,  a k t ó r e  s t a n o ­
w ią  n ie r o z e r w a ln ą  c a ło ś ć  z o -  
g r o m n ą  w ię k s z o ś c ią  P o z n a ń ­
s k ie g o  n a le ż ą c e g o  ju ż  d o  P o l ­
sk i.

P r o p a g a n d a  n ie m ie c k a  p o ­
s łu g u je  s ię  o g r o m n ą  i l o ­
ś c ią  u c z o n y c h ,  c y f r a m i  s ta ty ­
s ty c z n y m i n a s z p ik o w a n y c h ,  
n u d n y c h  i  f a ł s ż t w y c h  a r g u ­
m e n tó w .

Ale w tym m o m e n c ie  w a r to  
p r z y p o m n ie ć  j e d e n  fa k t  h is lo  
r y c z n y , P o d c z a s  w o jn y  p ro p n  
g a u d a  n ie m ie c k a ,  k tó r a  je s t  
p o p r z e d n ic z k ą  o b e c n e j  p r o p a  
g a n d y  n ie m ie c k ie j  u ż y w a ła  
r ó w n ie ż  o g r o m n e j  i lo ś c i  m ą ­
d r y c h ,  n a s z p ik o w a n y c h  c y fr u -  
m i, n u d n y c h  i f a ł s z y w y c h  a r ­
g u m e n t ó w , k t ó r e  m ia ły  u d o ­
w o d n i ć  k o n ie c z n o ś ć  p r /v ł ą c z c -  
n ia  d o  N ie m ie c  z a c h o d n ie j  c z c  
ś c i d a w n e j  K o n g r e s ó w  k i. 1 c o ż .
P r z y s z e d ł  T r a k ta t  W  e r s -i .sk i,
U ó r \  u w z g lę d n ia ją c  p r z y t o ­
c z o n e  p r z e z  '  ie m c y  a r g u m e n  
t\ o  z w ią z k a c h ,  .fa&ie z a c h o ­
d zą  m ię d z\  z ie m ia m i p o ls k i ­
m i b . z a b o r u  p r u s k ie g o  a K o n  
g r e s ó w k ą ,  p o s t a n o w i ł  p r z y łą ­
c z y ć  z ie m ie  b . z a b o r u  p r u s k ie
g o  d o  P o ls k i .

N o  c ó ż ,  k r ó lk ie  w s p o m n ie ­
n ie  h is t o r y c z n e .  A le  w k r a c z a ­
jąc. w  d z ie d z in ę  p r z y s łó w  n io  
ż e m y  p o w ie d z i e ć ,  ż c  h l s l o n a  
c z a s e m  s ię  p o w ta r z a .  N o  a a r ­
g u m e n t  tak ja k  k ij m n 
k o ń c e

A.

Sowiety na Bałtyku
Flota wojenna ZSRR -  wicIScb niewiadoma

U m ocn ion a w yspa K otlin  w raz 
z now oczesn ą bazą w K ron szta ­
dzie, portem  i zakładam i w n ie ­
opodal leżącym  L en in gradzie  
p rzedstaw ia ,,M atkę B ałtyku". 
P rzekopany kilka lat temu kanai 
B iałntnorski, in acze j zw any kana­
łem  Stalina, łączący M orze B iałe 
t  B ałtykiem  pozw ala m aryn arce  
sow ieck ie j na przśrjfuęflnifc wwej 
floty z nowej bazy morskiej Po- 
liarnoje na Bałtyk i odwrotnie. ’1 
p ortów  północnych Sowiety my­
ślą skierować sw e siły zbrojne 
na Morże Północne, otwierając 
n ow y okres do działali wojen- 
yych

P oza  tym dużą w agę p rzyw ią ­
zu je się tu ta j do n au k ow ych  bs- 
flań po la rn ych  i k on cep cji d rogi 
p ó łn ocn e j nad Syberią . W  r. 1935 
po raz p ierw szy  w h istor ii dwa
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DUCH
C Z E R W O N E J M A R Y N A R K I ]
M im o, że w  osta tn ich  latach  

S ow iety  rozb u d ow u ją  sw o ją  flo tę  
na w yb itn ie  n ow oczesn ą , to je d ­
nak je szcze  nie dow odzi o je j p o ­
tędze i w a rtośc i. W a lczą  bow iem  
n ie ok ręty , a le lu dzie , P ośw ięćm y  
w ięc s łów  k ilk oro  dzisie jszem u  
d u ch ow i czerw on e j m arynarki.

Często przeprowadzane „czyst­
ki" I ciągłe zmiany dowódców w 
armii 1 flocie S ow ieck iej nie 
świadczą bynajmniej o jednolito­
ści zapatrywań „wybitnie komu­
nistycznych" oficerów. Dzisiejszy 
dowódca, a jutrzejszy „wróg lu ­
du " n ie może w pływ ać dodatnio 
na podwładnych, Zaufanie, ten 
najważniejszy czynnik między do­
wódcą a podwładnym —- stracił 
na wartości, Ponadto została na-

1 f  k 
W o | 6 i e c h

K o r f a n t y
m i

dzoiie przez łam acz lodu , przeby 
iy  calca d rogę  Z W ładyw ostok u  do 
M urm ańska w ciągu  jed n eg o  okre 
su n a w ig a cy jn eg o . W  tym że roku 
dwa inne statki przebyły  tę orogę  
w kierunku odw rotnym , p rzecn o - 
dząc z M urm ańska do P ietropa - 
w low skn na K am czatce , rów n ież 

nkrćSU n aw iga ­
cy jn eg o . P on iew aż jed n a k  is tn ie ­
ją ce  Łamacze lodu są za słabe dla 
um ożliw ien ia  sin ie j żeg iu ,:i han­
d lo w e j na drodze pm-.ocMej, za­
m ów ion e zostały  tu  stoczn ia ch  W 
L en in gradzie  potężne łam acze 
lodu o w yporn ości około  l l i .000 
ton . Zarząd drogi pó łn ocnej p rzy ­
stąpił do bu dow y w ielkie'.■ stocz­
ni okrętow ych  w M urm ańsku.

tatki h an d low e sow ieck ie , prow a  j ruszona istota  każdej s iły  zb ro j-
1 nej, którą Jest apolityczność. R o z ­
politykowane wojsko lub mary­
narka nigdy nie będą tworzyły 
jednolitej, zorganizowanej i zdy­
scyplinowanej siły. Radykalne ha 
sła i propaganda zawsze zn a jd ą  
tutaj podatny grunt. Spoistość 
dzisiejszej marynarki sowieckiej 
stoi pod wielkim znakiem zapyta­
nia.

N aw et fa ch o w a  prasa np. M or- 
9koj S b orn ik " —  o f ic ja ln y  organ  
czerw on e j flo ty  —  p rzepełn ion a  
je s t  hasłam i partii k om u n istycz­
n ej i „su k ce sa m i" po lityk i s o ­
w ieck ie j. Z d ru g ie j stron y  z kartek  
tego m iesięczn ik a  płyn ie apel do 
kom isarzy  p o lity czn ych  f lo ty  i c a ­
łego  „p o lity czn e g o  zespołu ", by 
w a lczy li hadal w  im ię „o s ta te cz ­
nego oczyszczen ia  f lo ty  od e le ­
m entów  w rog ich  i n iepew nych  
pod w zględem  p o lity czn y m " i t. 
zw. „b an k ru tów  p o lity czn y ch " 
(tu  w ym ienia się  trock istów , bu - 
ch a rin ow ców , szp iegów , dyw er- 
san tów  1 t. p .) .

NOWE METODY
In ten syw n ie

przez kilka la t _______________
sk l"  ń ie Ł rzyń Y ósł^ locle  spodzi.) 
w an ych  w yn ik ów , ŻastoBow&ho 
w ięc  now e m etody  w celu  p od n ie ­
sien ia  poziom u m arynarki. W y ­
tyczne co do w yszk olen ia  o g ó ln e ­
go m arynarki sow ieck ie j na rok 
1039 sta w ia ją  duże W ym agania. 
R ok  ten ma b y ć  rokiem  fa ch o w e j 
p racy .

C h cąc za ch ę cić  do te j p ra cy  i 
z je d n a ć  sob ie  personel czym ś 
realnym , zastosow an o p rem iow a­
nie n a jm n ie jszych  ch oćb y  zasług  
na polu  w yszk olen ia  b o jo w e g o . A 
w ię c  p osyp a ły  się m asow o n a g ro ­
dy p ien iężn e  ł cenne upom inki, 
in dyw id u a ln ie  dla dow ód ców  i 
szereg ow y ch , oraz zesp o łow o  dla

KSIĄ2Ę WÓD 
J O D O ­

WYCH
Wskazania dla leczćnia w Iwoniczu 
obejmują dzięki Wszechstronnemu 
prawie stosowaniu w medycynie •— 
jodu i broinu, bardzo liczne jednost­
ki chorobowe. Inform acyj udzielamy 

odwrotnie..
DYREKCJA

przeprowadzony 
„Łpch staehańow-

poszczególnych załóg okrętów 1 
obrony brzegowej.

M imo tych  za ch ęt —  po te g o ­
roczn ych  m anew rach  czerw on ej 
flo ty  na Bałtyku  lu dow y korni- j 
sarz m aryn arki K u źn iecow  wystą­
pił z kategorycznym żądaniem j 
energicznego wykorzenienia wszel 
kich objawów ziej karności („roz* 
chlabanno*ei“ ) i ignorancji obo­
wiązujących regulaminów.

Chyba w żadnym innym pań­
stwie nie ma tak szybkiej produk­
cji wyższych dowódców, jak w So­
wietach. Niedawno ha stanowisko 
dowódcy floty mianowany został 
oficer, który szkołę oficerską ma­
rynarki ukończył zaledwie przed... 
12 laty.

N a d w u d z ie s lo p ię c io le c ie  szko­
ły okrętów  podw odn ych  Im. K iro  
w a w  m aju  r. b. p odk reślon o  za­
sług i. ja k ie  p o łoży li w y ch ow a n k o ­
w ie  te j szkoły, b o h a te ro w ie  zw iąt 
ku S ow ieck iego , le g ip k o  i B urm i- 
si-ow. O baj zosta li w ysłan i do 
H iszpan ii, gdzie  z pow odzen iem  
w ykonali szereg  od pow ied zia ln ych  
zadań. O becn ie  za jm u ją  w ysokie 
stanow iska w m a ryn arce  so w ie c ­
k ie j.

MANEWRY NA BAŁTYKU
T eg oroczn e  m anew ry  f lo ty  B a l- ' 

tyck iej by ły  za k ro jon e  na w ielką 
skalę przy  udzia le  p a n cern ik ów , 
okrętów  p od w od n ych , ś c ig a c z y , ' 
lo tn ictw a  f lo ty  i oddzia łów  des- j 
santow ych . W ed łu g  don iesień  pra j 
sy sk and yn aw sk iej, tem atem  ćw i­
czeń było  w ysadzen ie  desantu  na 
w ysp ie , za ję te j przez n le p r z y ja - ' 
c ie lą . M an ew ry  te p ra w d op od ob ­
n ie by ły  w zw iązku  z n ega tyw n ym  ( 
stanow iskiem  Z. S. R. R w  sp ra ­
wie rem ilita ry za c ji w ysp A la t id z - ! 
kich. ( j

W  o d b y w a ją ce j się obecn ie  kon ' 
fe r e n c ji  sztabów  A n g lii, F ran cji i j 
Z. S. R . R . w M oskw ie b iorą  u d z ia ł  
człon kow ie Sżtabów Wojska, m a­
ryn ark i i lo tn ictw a . M oże W 
tych  n aradach  oży je  g en ia ln y  
p lan  L ord a  F is h e ra : działanie 
koncentryczne flot angielskiej i 
r o s y j s k ie j  na c ie ś n in y  Duńskie I 
desant a n g ie ls k i  od p u ln o c y  W od­
ległości 90 mil ang. o d  Berlina. 
T ak  w u b ieg łe j, ja k  i w p r z y s z e j  
w o jn ie  plan ten  p o s ia d a  szanso 
re a liza c ji, ale Z żałożChiem . że 
flo ta  sow ieck a  nie p ozosta n ie  Wici 
ką n iew iadom ą.

D nia  17 b. m. o god z. 4 rano 
zm arł w  W a rszaw ie  W o jc ie ch  K or 
fan ty .

E k sp orta c ja  zw łok  ś. p. W o jd e -  
ch a  K o rfa n te g o  n astąp i z W a rsza ­
w y do K a tow ic  w  dn. 18 b. m. po 
n abożeń stw ie  ża łobn ym , k tóre o d ­
będzie  się  o god z. 11-ej u  K o ­
śc ie le  Z b a w ic ie la . K azanie  ża łob ­
ne w y g łos i ks. p ra ła t N ow ak ów - J 
ski. j

Zw łoki zostan ą  przew iezion e  k a­
raw anem  - sam ochodem  do K a to ­
w ic, gdż>e Odbędą się  g łów n e  uro- 
czy s tośc i ża łobn e

W o jc ie ch  K o rfa n ty  u rod ził się 
20 k w ietn ia  1873 r. ja k o  syn  g ó r ­
nika z S iem ia n ow ic  na G órnym  
Śląsku. G im nazjum  u k oń czył w 
K a tow ica ch , p raw o i ekon om ię stu 
d iow al W B er lin ie  i W rocła w iu . 
Już na ła w ie  u n iw ersy teck ie j bre- 
rze czyn n y  u dzia ł w  życiu  m ło ­
dzieży  p o lsk ie j, rep rezen tu ją c  m. 
in. m łod zież  z pod  zaboru  pruskie 
go  na z leźd żie  m ło d z ie /y  p o lsk ie j 
w Ziiruchu. .

P o  p ow roc ie  na G órn y Śląsk 
rozp oczyn a  w alk ę  z germ an iza- 
cy jftą  po lityk ą  N iem iec  na Ś ląs­
ku p r a c u je  urzeż pew ien  czas  na 
kopaln i ja k o  górn ik , n astępn ie  r e ­
da gu je  k o le jn o  „G órn oś lą za k a ". 
„P o la k a " , „K u r ie r  Ś ląsk i". O d r. 
1903 do 1918 je s t  n a jw y b itn ie j­
szym  p rzed staw icie lem  lu du  g ó r ­
n oślą sk iego  w pa rla m en cie  b e r ­
lińskim .

W alka  ta o p o lsk ość ś lą sk a  b y ­

ła szczeg ó ln ie  tru dna , gdyż w  p o ­
czą tk ow ej fa z ie  p rzeciw k o  K orfa n  
tem u i R u ch ow i W szech p o lsk ie ­
mu który7 on  w ów cza s  re p re ze n to ­
w ał, p row a d zili za cią k łą  w alkę 
n iety lko N iem cy, ale i z łożon y  z 
N iem ców  k ler  kato lick i. S tan ow i­
sko kleru  w yn ik a ło  stąd, Że P o la ­
cy  śląscy  oddaw ali dotych czas 
p rzy  w y b ora ch  g łosy  na k an dyda­
tów7 centrum  k ato lick iego . U sa ­
m odzieln ien ie  się  ruchu  narodow 7c 
go  p rzyn ios ło  w ie lk ie  stra ty  ce n ­
trow com . Znam iennym  w yrazem  
tak iego stanu rzeczy  był fakt, że 
w  r. 1903 n ie ch cia n o  mu u d z ie lić  
ślubu  na terytoriu m  a rch id ie ce z ji 
w ro c ła w sk ie j. K o rfa n ty  zm u szo­
ny był w ziąć ślu b  w K rakow ie, 
gdzie  d u ch ow ień stw o p olsk ie  nie 
czy n iło  mu o czy w iśc ie  żadnych  
tru d n ości.

W  r. 1920 K o rfa n ty  zo s ta je  p o l­
skim  kom isarzem  pleb iscytow ym  
w7a lczą c  na tym stan ow isk u  z te r ­
rorem  i n adu życiam i N iem ców 7. 
Jest orga n iza torem  d w ó ch  po- 
w stań śląsk ich .

W  rezu ltacie  je g o  p racy  i w alki 
P olsk a  o trzym u je  w ięk szość  prze 
m yślow ego ok ręgu  g ó rn oślą sk ie ­
go.

W  r. 1922 S ejm  U staw odaw czy  
w yzn acza  K o rfa n te g o  na p rem ie ­
ra n ow ego  rządu , jed n a k  N a cze l­
n ik  P ań stw a  J ó z e f P iłsu dsk i n ie 
zatw ierd za  tego w yboru . W  rta 
stępnym  roku K o rfa n ty  w ch od zi 
do  rządu  W itosa  ja k o  w ice p re ­
m ier. Jest przez czas ja k iś  p reze ­
sem  Zw iązku  L u d ow o - N a ro d o ­
w ego . z k tórego  w ystąp ił w raz z 
ca łą  ch rze śc ija ń sk ą  dem okracją . 
W  r. 1930 znalazł się  w tw ierdzy  
brzesk ie j, gdzie  przebyw a ł 3 m ie­
siące , P o  zw oln ien iu  przez ja k iś  
czas p rzeb y w a ł w k ra ju , a n a ­
s t ę p n a  w y je ch a ł do C zech osłow a  
c j i .  P o w ró c ił przed  paru  m ie s ią ­
cam i wraz z innym i t. zw . em i­
grantam i polity czn ym i.

, P rzez  parę la l w ydaw ał w W a r­
szaw ie dzienn ik  ..„B zecżpc^feoli- 
ta“ , a od roku 1923 był w ydaw cą  
k atow ick ie j „P o lo n i i77.

W o jc ie c h  K orf& hty o s ie ro c ił 
żon ę Ekżhietę ze S zp rottów , znaną 
dzia łaczk ę  sp o łeczn ą  i b . p o s ła n ­
kę na Sejm  Śląski, oraz  tr o je  dzie 
c i :  adw7. Z b ig n iew a  K o rfa n te g o  
H a lszę  R ou ppow s i M arię  U lm a- 
now ą.

ItóZMA w WUK*

31313
OtDt W-W», MOWY iwiAt M

[N B J W p S :z y  w v BOR
i prijbftrrtw

r f ln H o w fii o t ;s t ur.q
Ittfiom pratt 1 llek '

Ł a s k a w o ś ć  . . 5 r a n o
P s y c h i k a  p o l s k a ,  e  p s y c h i k a  ż y d o w s k a
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.,5 ran o" josi obecn ie  n iesły ­
chanie łask ei w a dla „A B C " , gdyż 
p is z e :

dw  n

W większości wy podków nic c,v 
Iujemy tutaj odpowiedzi „A B l ‘“  
na nasze wywody w walce z anty 
aeinity/mem. a to z lego powodu, 
żc „polemiczne" wywody szanow-

U ro c zy s ty  p ogrzeb
ofiary niemieckich tiywersantów

KATOW ICE. 17 .8. W pogranicz­
nej miejscowości Piekary Śląskie 
k a r le j Odbył się dziś pogrzeb s. j>. 
BOsteruf\kowego policji wojew. śląs- 
Kjśgu, W iktom Szwagla, który peł­
niąc ałużbę, zastrzelony został przez 
dywersintów niemieckich.

Pogrzeb zamienił się w mamfesta 
Mę naroddwą ludności polskiej.

Na obszernym dziedzińcu szpitala 
'‘Półki brackiej ustawiły się orgam- 
f rtcie ze sztudarami, okrytymi 
Mepą. O godz. 9 rano koledzy zmor 
f*gO Wynieśli z kaplicy szpitalnej 

tbnę ze zwłokami, składając ja 
iy®!!'' dźwiękach mnrszn żałobnego 

karawan. Uformowali sie kon­na

diSft' 113 którego zlS pwpizc- 
a brkiestfą kompania honorowa 

j riieji, dalej straż grmiiczuu, oddzht 
J, K- O. P., Związku Powstańców 
' ‘isMch, p. o. ęy.; delegacie harcer

stwa, górników, organizacyj gospo­
darczych itp. Za karawanem postępo 
wala rodzina zmarłego, przedstawi­
ciele władz. Kondukt skierował się 
w stronę kościoła. Po nabożeństwie 
żałobnym M-o.jewoda śląski dr. Gra- 
ż.yński udekorował trumnę ze zwło­
kami zamordowanego policjanta 
bronzowyni Krzyżem Zasługi.

Z kośriola kolldUkt Wśród szpale­
rów licznie zebranej ludności wyru 
szył na miejscowy cmentarz, gdzie 
po modłach złożono trumnę do l-no- 
giiy. Dla uczczenia zmarłego kornpa 
nic. honorowa policji oddala trzy sal 
wy karabinowe.

Zmarły S. p. Szwagel liczył lat 42. 
liial udział w pracach niepodłegło- 
śi-.inwyih, odznaczony był Krzyżem 
Walecznych. Medalem za Wojnę i 
.Medalem za długoletnią służbę.

nych przeciwników hie stoją na 
poziomie dyskusji. Tym razem ro 
bimy wyjątek, gdyż odpowiedź 
„A B C " utrzymana jest w tonie 
spokojniejszym.
N astęp n ie  „5  ra n o " w  m yśl na­

szych  przew idyw a ń  nie ch ce  zre­
zy gn ow a ć z praw  żydów  w P o lsce  
i p is ze :

„A B C " zgadło: nie skorzystamy 
7. jego rad.., Jęli chodzi o liczeb­
ność- postępowców czy demokra­
tów „A B C ” , zdaje się, sądzi we­
dle... swoich sukcesów w ostatnich 
wyborach stołecznej Rady M iej­
skiej.
„5  ra n o "  k om iczn ie  trak tu je  n a­

sze su k cesy  przy  w yb ora ch  do 
rady m ie jsk ie j, zapom in a jąc, że 
odn iósł je  ruch , k tóry  ku g łośń e j 
rad ości żydów  od szeregu  lat nie 
m oże sw obodn ie  dzia łać. P orów ­
nanie „5 -e j ra n o "  je s t  n ieszczęś li­
we naw et z punktu w idzen ia  lo g i­
ki ,,5-ej ra n o " . P r z y ja c ió ł  „5 ra ­
n o " dem okratów  i p ostępow ców , 
którym  nikt n ie przeszk adza ł dzia 
la ć  Kwobódnię w radzie  m ie jsk ie j 
w og ó le  nie ma,

W  następnym  ustęp ie Zaryso­
w u je  się w yraźn ie  różn ica  m iędzy 
psyćh ik ą  polską  a żydow ską

Mimo błogich" życzeń ,.a BC" 
nadal zajmować się będziemy

tym, co leży w interesie Polski, 
bo jest to nie tylko p: awem każ­
dego obywatela, ale i obowiąz­
kiem. Natomiast pozostawiamy 
nadal monopol „A B C " na „przy­
szłe państwo żydowskie na Mada­
gaskarze", gdyż zbankrutowany 
pomysł o wysiedleniu żydów na 
Madagaskar pochodzi właśnie od 
„A B C ". Jest poniżeniem godności 
pojęcia obywatelstwa polskiego, 
gdy się z góry zgadza (nawet w 
rubasznym dowcipie) na pom niej­
szenie gdziekolwiek pras obywa­
teli polskich. Nawet na Madaga­
skarze. Co się zaś tvczy uprawy, 
jak żydzi istotnie rozumieją rów­
ność priw , dla nikogo nie ulega 
wątpliwości: rowność, ale tak sp 
mo wobec praw, jak I wobec obo* 
wiązko w*

Eolacy rozumieją dobrze, że 
goście, zwłaszcza przymuBowi go­
ście nie mogą pretendować do 
tych samych praw, co góspódarze. 
Dlatego Polak nigdy nie bedżle. 
się czuł pokonanym przez to, żc 
np. w państwie żydowskim na M a­
dagaskarze, będnie korzysiał tyl­
ko z praw gościa, a nie gospoda­
rza. Natomiast- cechą żydowska 
'iest „nastawienie" się,' zresztą 
platónieżne beż chęci ponoszenia 
ofiar, o spraw y, które do aich nie 
należa.

J e d e n  p o  d r u g i m  o d c h o d z ą  z l e g o  ś w i a t a  łu~ 
d z i e ,  k i u r z g  o d e g r a l i  d e c y d u j ą c ą  r o l ę  w  l a l a c h  
t w o r z e n i a  s i ę  o d r o d z o n e j  R z e c z y  p o s p o l i t e j .  
łtf W c z o r a j  ś .  p .  W o j c i e c h  K o r f a n t y  j e s t  j u z  j e d ­
n y m  ź  o s t a t n i c h  z  t e g o  p o k o l e n i a , C a ł a  e p o k a  o d ­
c h o d z i  j u ż  b e z p o w r o t n i e  d o  h i s t o r i i .

Z  n a z w i s k i e m  W o j c i e c h a  K o r f a n t e g o  b ę d z i e  
z w i ą z a n a  w i e l o l e t n i a  w a l k a  l u d u  p o l s k i e g o  o  p o l ­
s k o ś ć  Ś l ą s k a .  B y ł  o n  i j e s t  n a j l e p s z y m  s y m b o l e m  
l e t  w a ł k i .  O n  b o w i e m  n a d a ł  t e j  w a l c e  c h a r a k t e r  
w a l k i  n i e  t y l k o  o  j ę z y k ,  a l e  p e ł n y  p o l i t y c z n y  z w i ą ­
z e k  z  P o l s k ą .  N i e z a l e ż n i e  z u p e ł n i e  o d  w s z c J a c . i  
p o g l ą d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  k a ż d y  p r z y z n a ć  m u s i .  że  
b e z  W o j c i e c h a  K o r f a n t e g o  P o l s k a  n ie  m i a ł a b y  
Ś l ą s k a  G ó r n e g o .

W  h i s t o r i i  s p o t y k a m y  s i ę  z  d w o m a  t y p a m i  m ę ­
ż ó w  s t a n u .  J e d e n  t y p  t o  c z ł o w i e k  w y k u t y  z  j e d n e j  
b r y t y ,  z a l e t y  j e g o  i c n o t y  l a k  d a l e c e  g ó r u j ą  n a d  i n ­
n y m i  l u d z k i m i  c e c h a m i ,  ż e  w y d a j e  s i ę  o t a c z a j ą c e ­
m u  s p o ł e c z e ń s t w a ,  i e  s ą  t o  l u d z i e  c a l k o w i c e  p o z ­
b a w i e n i  w a d  i s ł a b o s t e k  l u d z k i c h .  S ą  i n n e  t y p y  
w i e l k i c h  i n d y w i d u a l n o ś c i ,  k t ó r e  o b o k  w i e l k i c h  z a ­
l e t  i c n ó t  w y k a z u j ą  r ó w n i e ż  w a d y  i u s t e r k i .  T a ­
k i m  t y p e m  b y t  n p .  w  h i s t o r i i  P r a n e  ii k a r d y n a ł  R i -  
c h c l i e u .  D o  t e g o  t y p u  m ę ż ó w  s ta r a :  n a l e ż a ł  r ó w ­
n i e ż  W o j c i e c h  K o r f a n t y .

Ś m i e r ć  j e d n a k  z m i e n i a  z u p e ł n i e  p u n k t  w i d z e ­
nia. na c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  j u ż  o d s z e d ł .  O  i le  z a  ż y c i a  
w a d y  i u s t e r k i  b y ł y  p r z e d m i o t e m  a t a k ó w  j e g o  
p r z e c i w n i k ó w  p o l i t y c z n y c h ,  o  t y l e  d z i ś  p o  j e g o  
z g o n i e  c a ł a  P o l s k a  w i d z i  w  r i im  w y ł ą c z n i c  t e g o ,  
k t ó r e m u  p r z e d e  w s z y s t k i m  Ś l ą s k  z a w d z i ę c z a  s w e  
w y z w o l e n i e

Reiestracja uchodźców żydowskich
przebywających w Poisce

M ihistesrtw O  SpraW Z a g ra n icz ­
nych  k om u n iku je , że Rfcąd Polsk i 
żosta ł aa w iadom ion y  przez lorda  
W in terlon a , p rzew od n iczą ceg o  
m ięd zyn a rod ow ego  kom itetu  dla 
u ch od źców  (t. zw . kom itet evi;iń- 
sk i). ż.e kom itSt rozc ią g n ie  sw ą 
d z ia ła ln ość  na pew ne k ategorie  
żydów poch od zen ia  p o lsk iego , za ­
m ieszk a łych  w N iem czech , w zgł.

| zm uszonych  do. opu szczen ia  Rf.e- 
. szy od październ ik a  1938 r.
| IV zw iązku z pow yższym , prze ­

b y w a ją cy  w P olsce  u ch od źcy  iy -  
j aow sey  w inni za re je stro w a ć  sfę 

w  żydow skim  k om itecie  pom ocy 
i u c h o d ź c o m  w  P ó l s e ^  co  um ożliw ! 

dop iero  dalszą a k c ję  realizftcyjń* 
kom petentnych  czynn ików .


